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Fot. Seebald, W iedeń.
H o łd  k s i ą ż ą t  Rzeszy: Niem ieccy książęta związkowi i dwór na dworcu kolejowym przed przybyciem  cesarza

Franciszka Józefa i Wilhelma II.

W ęgier i zapewniając o uczuciach przyjaźni i 
przywiązania, z jakiemi odnoszą się do sędziwego 
monarchy nietylko ludy monarchii, ale cała ludzkość.

Wieczorem odbył się galowy obiad, w czasie 
którego wzniósł cesarz Franciszek Józef toast na 
cześć gości, a cesarz Wilhelm II. na cześć cesa­
rza Auotryi. Po obicdzie obyła się serenada dol­
no-austryackich związków śpiewackich i zjedno­
czonych muzyk wojskowych pułków, stojących za­
łogą w Wiedniu. W  serenadzie wzięło udział 250 
stowarzyszeń śpiewackich, liczących około 7.000 
osób. Przed glorietą, oraz w pobliżu pałacu ze-

Nagła śm ierć uczonego p o lsk ieg o : Ś. p, prof. dr.
W ładysław Ochenkowski.

knami pałacu, wśród dźwięków hymnu austrya- 
ckiego i pieśni: „Heil dir im Siegeskranz“.

Następnie poczęli się panujący Rzeszy rozje­
żdżać, żegnani na dworcu przez cesarza i arcy- 
książąt.

Nagła śmierć uczonego polskiego.
W ydawać się może paradoksem, a jednak jest 

prawdą, iż społeczeństwo nasze dopiero po śmierci 
mężów nauki przekonywa się o ich wartości, o świa-

choć śmierć przedwczesna nie dozw oliła^nu do­
pełnić go w tym zakresie, jak i sobie nażaaczył.

Ś. p. dr. W ładysław Ochenkowski urodził się 
w 1840 roku w Królestwie Polskiem, w dawniej­
szej gubernii podlaskiej. Po skończeniu studyów 
gimnazyalnych w W arszawie, wyjechał na uniwer­
sytet w Jenie, gdzie habilitował się następnie na 
docenta nauk politycznych. W e dwa la ta  potem 
został tamże nadzwyczajnym profesorem i w tym 
charakterze przeniósł się do akademii w Monaste- 
rze (Munster). Mianowany 1892 r. zwyczajnym 
profesorem ekonomii politycznej na  uniwersytecie

H o łd  k s i ą ż ą t  R z e s z y :  Cesarz Wilhelm II. składa cesarzowi Franciszko?i Jdzifowi imieniem zgromadzonych książąt R zeszy życzenia z powodu jubileuszu 60 -led a  rządów.

towej sławie, jak ą  cieszyli się zmarli po za g ra- 
nicami własnej ojczyzny,

Stwierdzić to zdanie można obecnie z powodu 
śmierci dr. W ładysława Ochenkowskiego, profeso­
ra  ekonomii politycznej na  uniwersytecie lwowskim. 
Zm arły profesor należał do tych cichych miłośni­
ków wiedzy, którzy nie szukając rozgłosu, dążą 
wytrwale do wzbogacenia nauki swojemi badania­
mi a przedewszystkiem do podniesienia nauki pol­
skiej. I  to swe zadanie spełnił zmarły profesor,

Józef. Imieniem zebranych gości zabrał głos n a j­
lepszy wśród nich orator Wilhelm II., wyrażając 
radość z powodu jubileuszu rządów cesarza Austro-

brała się liczna publiczność. Monarchowie podczas 
tej serenady stali w oknach, po serenadzie śpie­
wacy defilowali, niosąc 250 sztandarów przed o-


